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NA POLACH HISTORYCZNEGO POBOJOWISKA PO0 Wa RNA
OBRAZ N A PAM IĄTKĘ WSPÓŁ - 

NYCH WIĘZÓW

SOFJA. Po zwiedzenia szkół 
i inótytucyj kulturalnych w Szu- 
mli min. Jędrzejewicz w rowp)-zyst - 
wie ministra oświaty gen. Radewa 
oraz inych osobistości udał się samo­
chodem do Warny.

Przed przybyciem do Warny goś­
cie zatrzymali eię przy mauzoleum 
króla V\ ładysława, gdzie powitali ich 
członkowie komitetu Dud owy matuzo 
leum w osobach zastępcy burmidtrza 
miasta W am y Dymitrowa, dyrektora 
liceum haindlowego Smilenowa, który 
ofiarowali min. Jędrzeje wieżowi ur- 
nę( zawierającą ziemie z grobu, będą 
cego przypuszczalnie: grobem króla
Władysława Waineńczysa z prośbą, 
ty  ■urnę tę ustawiono obok trumny 
Marszałka Piłsudskiego.

W  Warnie goście powitani zostali 
niezwykle serdecznie.

Min. Jędrzejewiez w towarzyst - 
wie posła R. P. w Rofji Tan;owskie­
go oraz członków delegacji polskie' 
udał się do ratusza, gdzie w imieniu 
rządu polskiego wręczył hunnistrzo - 
wi obraz, przedstawiający epizod bit­
wy z 1444 roku. Min. Jędrzejowicz w 
pi zamów eniu swojem podkreśl ił, że 
iizyn k ró la  Władysława jest .jednym 
z węzłów, łączących Polskę z Bułgar- 
ją t wyraził pragnienie, aby obraz ten 
służył przyszłym pokoleniom hułgar- 
akiia, jako przykład miłości ojczyzny.

TAM, GDZIE ZGINĄŁ W ŁADA S
Ł A W  III TAGTELLOn CZYK

W AR N A. Na historycznem pobo- 
jowilsku pod W amą, gdzie w ro - 
ku 1444 poległ śmiercią oohaterską 
młody król po’(ski Władysław trzeci, 
walcząc na czele rycerstwa polskiego 
i węgierskiego z wojskaimi tureckie - 
mi odbyta a c  dziś wielka uroczystość 
P°święcenia pomnika mauzoleum ku 
czc. króla -  rycerza.

Uroczystość uświetnili swą obecno 
ścią -król Bułgaiji Bory*, z królową 
Joaniną, przedstawiciel rządu Rzplitej 
Polskiej minister WR i OP Wacław 
J ędrzejewioz, przedskaiwiicel armji 
polskiej gen Orlicz -  Dreszer- przed­
stawiciel regenta węgier admirała 
Horthy* ego —  poseł węgierski w So- 
f.P Martuska, przedstaiwic.el armji wę- 
Sierskioji generał Marazalko. Poza - 
tern wśród wybitnych osobistości obec 
ni byli. ks. Cyryli, księżniczka Eudok 
»j&, członkowie domu królewskiego, 
książę Wirtemberski z żoną księżną 
Nadzieją, promjer bułgarski Toszew 
na czele niemal wszystkich członków 
rządu, wielu uoscojników bułgarskich, 
wielu przedstawicieli korpusu dyplo - 
uiatycznego, oddziały  ̂ armji bułgar - 
skiej z geueralicją na czele itd. przy­
były również niezliczocie tłumy mi es z- 
-a>'.nW Warny i okoliozmych wsi oraz 
wielu cudzoz"emców, bawiących w bnł 
garskieh miejtscowościach kuracyjnych 

  ----

M O W A  K R Ó L A  B O R Y S A  B U Ł G A R S K I E G O
Inauguracji pomnika dokonał oso 

biście kroi Borys, wygłaszając nastę- 
pująve przemówienie:

„Panowie,
Z uczuciem głębokiego szacunku 

przybyłem tu dla wzięcia udziału w 
dzisiejszej uroczystości, mającej na 
celu uczczenia pamięci jednego z boha 
terskich Jagiellonów oraz pozostają 
cych pod jego dowództwem woisk poi 
skich i cudzoziemskich, ożywionj ch 
wspólną szlachetną myślą, związania 
ich imienia z doniosłym wypadkiem 
w historji.

Przea pięciu wiekami na tern miej 
scu poległ bohatersko pospołu z naj - 
lepszymi ze swych dzielnych żołnie­
rzy młody król polski i węgierski 
Władysław trzeci, nazwany następnie 
Warneńczykiem, jedna z najszlachet­
niejszych postaci w historji Polski, 
Czyn ten, okryty ciwaiebną legenuą 
wieków staje się jeszcze bardziej 
wmuostym przez szczytne pobudki, ja 
kie nim kierowały —  chęć poświęcę - 
nia samego siebie dla, ideału, obok 
cnót żołnierskich znakomitszych wę 
gierskich Tycerzy, dowodzonych przez 
okrytego chwałą wodza Hunyadegc i 
rycerzy innych narodów, które brały 
udział w wyprawie —  w czynie tym 
odbba się dusza naiodu polskiego 
przepojona, najwznioślejszym iidealiz ■ 
mem, zdolnością braterskiego współ -

czucia i 
swoboay

naJewszystko ukochaniem, Te właśnie nieśmiertelne pierwia­
stki charakteryzujące rycersk. naród

Król Władysław i i  I Wameńc-zyk. rys uur1: 
MBanBowm. _  a '.aw ł: .raa&ŁJiiHFiaaBaaM:

jłaua liatgjki 7.0 starej pieczęci.

polski, dawały mu zawsze zarówno w 
godzinach chwały, jak i w  chwilach 
nieszczęścia siły i zdolność utrzyma 
nia się zawsze w  pierwszym szeregu, 
idącej za postępem ludzkości. Nie - 
śm.erte1̂  boha-erow-e epopej, z 1444 
roku, która rozgrywała się na bułgar- 
skiem wybrzeżu Morza Czarnego są 
dziś żywemi niistycznemi węzłami mię 
dzy przeszłość^ a teraźniejszością 
Polski i Bułgaiji. Są to węzły trwałe 
gdyż uświęcił je niegasnący ngdy  
blask wielkiego bohaterstwa.

Wyprawy króla Władysława nie 
pozostały bez wpływu na rozwój 
dwzch wielkich cnót. bohaterskiego 
ducha i pełnej entuzjazmu wiary we 
wzniosłem dążeniu ku wolności

Obie te siły moralne, które w tych 
dawnych czasach były w służbie woj­
ny, dziś winny służyć pokojowi i po­
myślności narodów.
Pracujmy więc wszyscy nad ooraz 
większą konsolidacją serdecznych i 
przyjaznych węzłów między naszemi 
narodami.

Niechaj ^aisze wysiłki kierują się 
zawsze wypróbowaną droga twórczej 
działalności pokojowej i międzynaio 
dowej współpracy i kulturalnej i gos­
podarczej.

Eupewnimy w ten sposób lepszą 
przyszłość nowym pokoleniom i zasł

Mussollni zagrzewa żołnierzy do wojny
P r z e m ó w i ę  p o  b a t a l j o n ó w  j a ó ą c y c h  d o  A t r y k i

RZYM. Agencja ,,Stefani‘ego‘' og­
łasza tekst przemówitnia, które wy 
głosił Mussolini w Eboli, do czterech 
bataljonów milicji faszystowskiej, uda­
jących się do Afryki Wschodniej.

„Towarzysze broni, legjoniści —  
oświadczył Mussolini —  p, zybyiem tu­
taj, aby pizynieść wam pozdrowienie 
rządu faszystowskiego i moje własne. 
Pozdrawiam was jako towarzyszy bro­
ni nie zagrzewając was, ponieważ te­
go nie potrzenujecie Wiem, że spełni

cie swój obowiązek w każdej chwili. 
Jesteście wytrwali, zwarci, zdecydo­
wani i gotowi do walki zarówno pod 
względem fizycznym, jak i duchowym. 
Czyż celem ostatecznym wszystkich 
naszych poczynań nie jest walka? 
Czyż właściwością, która wyróżnia 
faszystów nie jest wola, stawiająca 
niebezpieczeństwo życia bohaterskie­
go ponad trwanie życia pospolite 
i bezbarwne ?

We wszystkich doświadczeniach,

Prasa estońska o stosunkach
polsko-litewskich

TAI.LIN. ..Postimees" poświęcił ob 
szerny artykuł sprawie stosunków 
polsko - litewskich

„Postimees1' w artykule pt. „Ocze­
kujemy ze strony Litwy decydują­
cych kroków1, wyraża zadowolenie z 
dotychczasowej współpracy trzech 
oaństw bałtyckich, podkreśla jednak, 
że pogłębieniu tej współpracy wy­
raźnie przeszkadza okolicznność, że

Wielkie roboty publiczne!
we Francji

PARYż. Naskutek nrztdłużenia się 
sesji genewskiej i związanego z tern 

r|"  111 Prcmjera I avala do Pary- 
rady ministrów zostało 

D ,  . . 2 wt°rku na czwartek.—
F0 „ lebęazie P ^ r o n e  orzede wszystkiem *prawip

wych zmierzających do 
kosztów utrzymania ; wzmocnienfe 
życia gosodarczego.

Minister pracy Frossard, jak poda.

ża, zebranie 
przełożone

g r u p a  k o m b a t a n t ó w  FRAN­
CUSKICH W  LENINGRADZIE

LENINGRAD Przvbvła tu grupa b. 

kombatantów francuskich na czele z 

deputowanym francuskim Planche m. 
Goście francuscy zabawia w Leningra­
dzie trzy dni.

je „Le Petit Parisien11 ma wystąpić na 
tern posiedzeniu z wielkim programem 
robói publicznych. Minister pracy za­
mierza przy wykonaniu projektu za­
stosować ścisłe postanowienia, które 
wzmocniłyby jego skuteczność. M. 
in. minister pracy Frossard przewi­
duje zatrudnienie przy tych pra­
cach jedynie tych osob, które maja 
obecnie karty bezrobocia. Minister 
pracy zamierza również zastosować 
liczne ograniczenia w stosunku do

sojusznicza Litwa nie utrzymuje nor­
malnych stosunków z Polską i Niem­
cami 1

Dziennik wyraża pragnienie, aby ze 
względu na interes państw bałtyc­
kich, Litwa poczyniła niezbędne kro­
ki w kierunku normalizacji swych sto­
sunków —  przedewszystkiem z Pol­
ską Rząd litewski —  pisze dziennik 
—  mający w swych rękach pełnię 
władzy, może mieć odwagę unormowa

które stoją przed wami będzie prze­
cież was ożywiał duch braterstwa żoł 
nterskiego i hasio: „Jeden za wszyst 
loch, wszyscy za jednego*1. Tym, któ­
rzy usiłują powstrzymać nas słowem, 
lub pismem, odpowiemy bonaierskim 
odruchem pierwszych naszych oddzia­
łów, które ruszą do walki. Pójdziemy 
przeciwko każdemu wszystko jedno ja­
ką barwę skóry będzie miał ten, który 
ośmieli się zagrodzić nam drogę.

Legjoniści, p-zypomnijcie sobie bi­
twę pod Audą. Siły wiedy były nie­
równe. 14 tys. Włochów walczyło prze 
ciwko 80 tys. Abisyńczyków. Pomimo 
tak olbrzymiej przewagi siły, straty 
Które ponieśli Abisyńczycy byty tak 
wielkie, że po bitwie wojska abisyń- 
skie rozpoczęły odwrót, zatrzymując 

się daleko w górach. Bohaterstwo żoł­
nierzy włoskich podczas tej bitwy by­
ło wspaniałe. Cały świat uznał je. —- 
Ówczesny rząd wioski nie umiał jed­
nak ocenić ofiary krwi, złożonej przez 
żołnierzy, zajmując się nikczemnemi 
rozgrywkami parlamentarnemu

Czasy te minęły, czarne koszule mo 
jej ojczyzny! Ochotnicy! macie w 
swej krwi poczucie walki, jak cała mlo 
dzież epoki faszystowskiej. Czarne ko­
szule, wytrwałego Piemontu i go'eją-

doniosłości i że walkę tę zdecydowani 
na wszystko doprowadzimy do końca

W  związku z jzowyższem przemó­
wieniem „Popolo dTtalja** podkreśla, 
że publikacja tej mowy była koniecz­
na, ponieważ w prasie zagranicznej 
ukazały sie nieścisłe doniesienia o sło­
wach Mussoliniego. Nieprawdziwe re­
lacje o tej mowie były niewątpliwie 
manewrem, podjętym przez koła an­
tyfaszystowskie we Włoszech i zagra­
nicą.

NOWE ALARMY WŁOSKIE
PARYŻ. „Le Petit Parisien** dono­

si z Rzymu za pfasą wioską, że fran­
cuska misja katolicka w Dubbo zosta­
ła splądrowana i spalona przez uzbro­
joną grapę Abisyńczyków.

żyno na icł> prazzSziwą wdzięczność,

W  imieniu narodu bułgarskiego 
schyiam czoło przed pomnikiem Króla 
Władysława trzeciego, i wsz-Tstkich bc 
haterowf którzy na tern poln polegli 
śmiercią walecznych. Niechaj ich 
chwała i wspomnienie o ich pozosta­
nie wiecznem.

Jednocześnie dokonuję inauguracji 
parku imienia Władysława Warner - 
czyka i wszystkich jego dzielnych ry­
cerzy .".

OTWARCIE MAUZOLEUM
1

Po przemówieniu króla Borysa za­
brał głos' minister Jędrzejewicz.

■Skolei ppłk. Pelew opisał w krotko 
ści bieg operacy wciskowych history­
cznej, biewy pod W arną.

Następnie przewodniczmy budo - 
wy pomnika wiręczył krcóowi Boryso­
wi klucze. Król dokonał otwarcia rn.au 
zoleum. przekazu jąc następnie klucze 
ministrowi wojny Tarnowowi który bę­
dzie ich strzegł w imieniu armji buł­
garskiej:. Poi! pomnikiem złożone zo­
stały wieńce w imieniu armij pols 
kiej, węgierskie i bułgarskiej, po­
czerń mauzoleum otwarte zostało dla 
publiczności

Po z.akończeniu tych uroczystości 
odbiła się rewja- wojskowa, którą 
przyjmował król Borys, witany eu-tua 
jastyeznie przez oddz ały wojskowe 
i tłumy- ludności.

O godz. 13.30 odbyło się śniadanie 
wydane przez prezesa, rady ministrów 
Toszew a na cześć deiegacyj polskiej i 
węgierskiej oraz (wyższych oficerów 
i mmych osobistości.

Tod koniec śniadania preanjer To­
szew wygłauł przemówienie, na ki ort 
w języki, poiskhn odpow i-edział min. 
Jędrzejewioz. dhzemówienie polskiego 
ministra pnzyjęne -było długot-wałeuii 
ołaaskami, jaikc trzeci mówoa wysią 
pił delegat węgierska minister pełno­
mocny Matuszka,

MIN. JĘDRZEJEWICZ U KRÓLA 
BORYSA

SOFJA- W czora j w ieczorem  kró 
B orys przyjął ministra Jęarzejew iczi 
w pałacu EuxinogrodzKim ł udekoro 
w ał g o  wielkim Krzyżem ordert św 
Aleksandra.

Lewoniewski w tym roku nie poleci
PARYŻ. Agencja Havasa don o specjalną komisję, ktor? ma zoa 

si z  Moskwy: ponowna próba l o - 1 dać przyczynę zbyt dużego zuży- 
tu Moskwu —  San - Francisco cia oliwy podczas lotu Lewoniew-

nia swych stosunków, tak w interesie 
własnego kraju, jak i w interesie Es-; cej Sycylji —  powiadam wam, że je- 
tonji oraz Łotwy. stesmy wciągnięci do walki o wielkiej

Sowiety chui bronie Chin
PARYŻ. „Matin“ zamieszcza de­

peszę z Londynu, że według wiadomo 
sci, pochodzących ze źródeł japoń­
skich, Sowiety miały zaproponować 
kierownikowi armji chińskiej sojusz 
zaczepno - odporny Ambasador so­

w iecki, znajdujący się obecn ie w  po 
dróży na południu Chin, miał ośw iad ­
czy ć , że  zw iązek sow iecki jesl skłon­
ny udzielić Chinom p om ocy  w o jsk o ­
w ej, o  ile w dalszym  ciągu trw ałaby 
agresja  japońska

Poprawa gospodarcza
w Ameryce

NOWY YORK 
poprawa sytuacji

Wolna lecz stała 
gospodarczej w

pracowników i materiałów cudzoziem- j kraju w ciągu ostatnich tygodni za­
znaczyła się podniesieniem na giełdziena ro-skich oraz rozdzielić przetargi 

boty na części, które bedą przyzna­
wane icdynie prawdziwym przedsię-

a nie to-biorstwom przemysłowym, 
J tworu tinansowym. 

ayrów przew,dzianych na 
tego pngramu wyraża sie 
nego miljarda iranków.

Całość kre 
wykonanie 
sumą jed-

akcyj przemysłowych, które osiąg­
nęły najwyższy poziom, nienotowany 
od dwóch lat. Podniosły się również 
akcje kompanji kolejowych.

Wielkie plany wnuka sułtańskiiego
List, który tłumaczy samobójstwo

NOWY JORK. Wnuk Abdul Hami- 
da w pozostawionym liście wyjaśnia, 
iż popełnił samobójstwo J lat go, że 
nie udało mu się poślubić bogatej Ame

rykanki, której me latek pomógłby mu 
do wystawienia najemnej armji chiń 
skiej celem odzyskania tronu w Turcji.

prawdopodobnie w tym roku nie 
będzie podejmowana. Wyłoniono

B B H B I

skiego.

Czego domagają się komuniści polscy
od moskiewskiego kominternu

M O SK W A . Na Kongresie Kom 
intemr w  imieniu Polskiej Partą 
Komunistycznej wygłosił przemó­
wienie, utrzymane w tonie pesy - 
mistycznym, Bieiewski, uska-ża - 
jąc się na zlikwidowanie przez

władze polskie większości organi 
zacyj nielegalnych, nawoływał on 
do maksymalnego wykorzystania 
przez komunistów organizacyj le­
galnych w Polsce przez propagan 
dę i robotę partyjna.

Amerykanie obrazili cesarza lapomi
TOKIO numer ame- 5 rzeczonemu czasopismu, a minister

amńasa-Sierpniowy ---------    ,
rykańsKiego czasopisma ilustrowanego. spraw zagranicznych po 1
(Magazine) ,.Vanity fair" zamieściło j dorowi jap niskiemu w ^
karykaturę uwłaszczajaca cesaizowł nie Saito oodją o po.
laponji. I >;elem uzyskania

Ministerstwo spraw wewnętrznych j ponji.
poleciło cofnąć natychmiast debil

satystakcji dla Ja'

Wielka bryła złota
mietny,
dańskim

100 gr. Jest to już piąta 
znaleziona w tym roku wM O S K W A . W  kopaln i z ł.,ta  „ N ie z a -■ g c ?  2 } kg.
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T E L E G R A M I
TRADYCYJNE UCZCZENIE 

KOLUMBA
HUELVA. Zwyczajem tradycyj­

nym odbyt się tu obchód ku uczczeniu 
pamięci Krysztofa Kolumba i jego to­
warzyszy, którzy w rokHu 1492 wy­
ruszyli z Portu Palos na odkrycie A- 
meryki. Minister marynarki, reprezen­
tujący rząd, oraz liczni przedstawi­
ciele władz, biorący udział w uro­
czystości, udali się do klasztoru, gdzie 
Kolumb i jego towarzysze otrzymali 
błogosławieństwo przed samem wyru 
szeniem w podróż.

TKAGICZNE WYPADKI 
NA KAUKAZIE

MOSKW A. Na Kaukazie w pobli­
żu szczytu Dychtan zginął znany mo­
skiewski alpinista malarz Aleksan­
der Maiejnon, a w pobliżu szczytu 
Urzba Lawina zasypała ukraińskie­
go kompozytora Koljadę. Trzy osoby 
towarzyszące Koljadzie zostały ran­
ne. Na wiadomość o katastrofie zo­
stała wysiana z najbliższej miejscowo­
ści ratunkowa ekspedycja wojskowa.

CIĄGI E POWODZIE W  CHINACH
SZANGHAJ Wskutek zerwania 

tamy na jeziorze Wej - Czan, powódź 
w północnej części Kiang- Su —  roz­
szerzyła się gwałtownie. Jednocześnie 
nastąpił przybór rzeki Hoang - ho w 
zachodniej części prowincji Szang -  
Tang.

PO WIELKIEJ DRODZE 
POLARNFJ

MOSKWA. Statki „Anadyr" i „Sta­
lin ‘ oaoywające podróż ze wscho- 
na zachód wzdłuż wielkiej północnej 
drogi morskiej, przybyły do zatoki 
Tiksi w pobliżu ujścia rzeki eLny.

M YD ŁO  i 
P U D ER
OLA
DZIECI 

?

aZYWiŚCIEMYDŁO i DUDFft

m i  SZOFMANA

Historia broszkf 
brylantowej

(la). Przed dwunastu laty zjawi­
ło się w dziennikach czwajcarsidch 
ogłoszenie, które zwróciło uwagę licz­
nych czytelników. Pewna dama zgubi 
ła w Genewie wyjątkowo cenną bro­
szkę i tą drogą prosiła znalazcę o 
zwrot za wynagrodzeniem

Miaaa ona nadzieję, że dzięki zna 
cznej nagrodzie odzyska szybko swą’ 
zgubę, gdy jednak nikt się nie zgło­
sił po upływie tysodnia, zmuszono, 
była nagrodę podwoić. Mimo «> zna­
lazca się me zgłosił.

Dopiero obecnie, po dwunastu la- 
tacn, otrzymała policja w Genewie 
list i do niego dołączoną małą pacz­
kę. Autorka tego- listu pisała, że 
przed dwunastu laty miała szczęście 
znaleźć w restauracji wspaniałą bro ■ 
sznę, którą w pierwszej chwui zamie 
rżała złożyć w policji. Jednakże 
wspaniały klejnot zafascynował ją 
tak bardzo, że nie udała serca roz­
stać się z nim.

Uzytała ogłoszenia w dziennisach. 
miała wyrzuty sumienia i krążyła na 
wet iw pobliżu gmachu dyrekcji poli­
cji, wie jednak broszki nie mogła od­
dać. Nosiła ją bardzo rzadko, gdyż 
obawiała się, że broszka zostałaby 
poznana. Obawa ta prześladowała ją 
i znacznie później, tak, że broszka 
oprawiła jej raczej więcej przykrości, 
niż przyjemności. Zwracając więc o- 
becnie klejnot, prosi, aby go odidać 
prawej właścicielce.

Tej prośbie nie dało się zadośću­
czynić, ponieważ właścicielka broszki 
umarła przed awoma laty.

WYDOBYCIE LODZI 
PODWODNEJ

LENINGRAD. Podwodna łódź so­
wiecka „b 3“, która zatonęa przed 
paru dniami, została wydobyta na 
powierzchnię wraz z załogą Załogi 
krążowniKÓw, lodzi podwodnych i 
wszystkich statków wojennych, stoją 
cych w porcie leningraazkim, oaaaiy 
honory wojskowe towarzyszom, —  
którzy zginęli na posterunku. Po­
grzeb ofiar katastrofy odbyt się dzi­
siaj.

Z nieznanych widoków Warszawy

Katastrofy górnicze w Chorzowie
CHORZÓW W  dniu 4 b. m. wy­

dobyto z podziemi kopalni „Lecn1' w 
Nowej W si zwłoki dwuch górników 
zasypanych przed 5 dniami ~ podczas 
KatasTrofy górniczej. Są to zwłoKi 
Romana Grlusika i Stefana Kościelne­
go. Obie ofiary katastiofy pochodzi­
ły z Nowej Wsi. Zanim natrafiono na 
zwłoki zasypanych, kolumna ratowni­
cza zmuszona była usunąć giuzy pow 
stałe na chodniku ua przestrzeni 18 
metrów. Dalsza akcja około wydoby­
cia dwuch pozostałych ofiai katastro 
fy jest w toku. Przypuszczalnie w

Owacje na cześć gen. 
Rydza Srr.igłego
BIAŁYSTOK., Dziś pociągiem po­

śpiesznym z Warszawy przejeżdżał 
przez Białystok generalny inspektor 
sił zbrojnych gen. Rydz - śmigły. W' 
czasie postoju pociągu na stacji, legio­
niści, jadący z Wilna pociągiem nad 
zwyczajnym na Zjazd Legjonistów do 
Krakowa urządzili generalnemu inspek 
toiowi żywiołową owację i otoczyli 
jego wagon, wznosząc okrzyki na jego 
cześć.

Dziś odbyło się w Gtodnie poświę­
cenie Demu Strzelca im generała Ry 
dza - Śmigłego, który przybył na tę 
uiocz/stość wraz z wojewodą biało­
stockim gen. Pasiawskim. Po odpra 
wieniu p"zez ks. Moursbergera nabożeri 
siwa, przemówił do strzelców i pc po- 
poświęceniu przezeń nowowybudowa- 
nego domu, przemówił również ger 
Rydz - Śmigły.

 » « o » « ------

Panorama Wisty przy ujściu rzeki ŚwI der.

Ostatnie wiadomości sportowe

ciągu nocy z niedzieli na poniedzia 
łek drużyna ratownicza dotrze do 
miejsca, gdzie znajdują się dalsi za­
sypani

CHORZÓW. W  związku z kata - 
strofą, jaka wydarzyła się wczoraj 
w południe w hucie „Falva“  w Świę­
tochłowicach dwnch poparzonych ro­
botników Paweł Trofea i Leon Mań- 
ka, po przewiezieniu ich do szpitala 
robotniczego, zmarli nastutek cdnie - . 
sionych ran. Wypadek zdarzył się, jak 
wiadomo, -w ikutek eksplozji jednego 
z generatorów

Moneta abisyńska

lisi

Gd atuzszego czasu monetą Abisynji jest talar Marjt Teresy. Pieniądze te 
ttoczor.e są w Wiedniu.

Warmia przeciwnikiem
WILNA O WEJŚCIE DO LIGI

GRAJEWO. W  sobotę I niedzielę 
oJbyły się w Grajewie dwa decydu­
jące mecze tytuł mistrza okręgu bia 
łostockiego między War.nją z G.aje- 
wa a WKS Grodno. Zwycięstwo od­
niosła Warmja, bijąc przeciwnika 
pierwszego dnia 2:1 i drugiego 1:0. 
War .nja zatem będzie reprezentować 
okręg białostocki w zawodach o wej 
ście do ulgi.

Walasiewiczówna bije 
rekord świata

“W niedzielę przed południem na 
boisku w parku imienia Someskiego 
cdbyły się zaiwody lekkoatletyczne 
zotrganizowame przez WOZLA

W  zadodach tych startowała m. 
in. Wałasiewiczówna, która wykazała 
fantastyczną formę. W  biegu na 100 
m. startują w słabej konkurencji war 
szavsikej, Walasiewiczównr wyrów 
nała swoi własny rekord światowy, 
uzyskując wynik 11,7 sek>, przytem 
2 sztopery (mierzono czas na 5 sztu 
perach) wykazały czas o 0,1 sek. le 
pszy, mianowicie 11,0 sek.

W  biega na 200 m Walatsiewi 
czówna ustanowiła nowy rekord świa 
ta, uzyskując świetny wynik 23,6 sek. 
wynik ten lepszy jest od dotychcza- j 
sowego rekordu świata, należącego do , 
Walasiewiczówny o 0,2 - -  j

Godzi się nadmienić, że ostatni 
wynik uzyskany zoctai w biegu pow 
tórnym, kiedy Walasiewiczówna po 
raz pieiwszy przebiegła dystans 200 
m uzyskując wynik znacznie lepszy 
od rekordu, światowego, organizatoizy 
zmierzyli bieżnię i wówczas okazało 
się, że dystans przebyty przez refeor- 
dzistkę jest o 12 m. krótki. Wobec 
tego bieg powtórzono, mimo zmęcze­
nia .lwoma odbyteini startami (na 100 
i 200 m.) Walasiewiczówna ustano­
wiła nowy rekord świata.

WŚTÓd startujących zabrakło W aj- 
sówi.y, na której wynik:, oczekiwano 
niecierpliwie. Wajsówna na sobotnim 
treningu potłukła, się dotkliwie, prze­
wracając sie na płotku, wobec czego 
nie mogła wziąć udziału w zawodach 
niedzielnych.

L jpesti —  Cracovia 3 : 2
KRAK ÓW . Czołowa węgierska 

druż^ma piłkarska Ujpesti z Eudape- 
sziu pokonała w Krakowie Cracoyię 

3:2 (1 : 0)

llistizostwo Polski w wioślarstwie
Sukces Ple walcowej

BYDGOSZCZ. W  niedzielę zakoń 
czyły się n torze regatowym w B.d> 
ujściu pod Bydgoszcźą wszechpol­
skie regaty o mistrzostwo Polski.

Pierwsze miejsce zajęto Bydgos­
ki T-wo Wioślarskie fB W l)  zdoby­
wając 141 pkt.

2) AZS poznański 117 pkt.
3) Warszawskie T-wo Wioślarskie 

jW T W ) 76 pkt.
5) Ruaer Cluo Frithjof — 60 pkt.
6) WKS —  smigty z Wilna —  37 

pkt.

W punktacji kobiecej pierwsze 
miejsce zajęło W K W  —  42 pkt.

2) Klub Śmigły z Wilna —  11 pkt.
3) • Wojskowy Klub Sportowy z 

Poznania —  2 pkt.
Wyniki niedzielne są następujące: 
Jedynki pań: l )  Plewakowa z WKS 

śmigły z Wiln? w czasie 5:40.8,
Czwórki pańr 1) W K W  4:59,2. j 
Wr konkurencji męskiej m. in. w je, 

dynkach zwyciężył Verey z AZS-u kra 
kowskiego w czasie 6:42, 2, drug< był 
Kepel z AZS wileńskiego w czasie —  
6:52,4.

Pływackie mistrzostwa Pulsti
W A R SZA W A . W niedzielę na mi- W  ogrd.iej punktacji mistrzostw 

strzoscwach pływackich P Jlski draży- o nagrodę przechodnią Prezydenta 
na żeńska bielskiego Hakoachu usta- Rzeczypospolitej po dwudniowych ror 
liła nowy rekord Polski w sztafecie grywkacl pierwsze m ielce zajął EKS  
3 x 100 m. stylem zmiennym, uzysku j 144 pkt., 2) Hakoah z Bielska—  115 
jąc czas 4:53,4. Poprzedni rekord był pkt., 3) TPGN z Giszowca—  109 pkt. 
gorszy o 3,4 sek. 1 --------- -oOo — '

Sukcesy tenisistów polskich
w Hamburgu

FAM BURG. W Hamburgu rozpo­
częły się międzynarodowe zawody te­
nisowe o mistrzostwo Niemiec przy 
udziale zawodników 17 tu państw. Z 
Polski startują Jędrzejowska, Jacob- 
sen —  Volkmfc”ówi.a, Hebda i Tarłów 
ski. Dotychczas wyeliminowano Volk- 
meiównę, która przegrała z Niemka 
Weber 4:6,4. Jędrzejowska wygrała

walkowerem z Niemką Blumenfeld - 
Haepp. Hebda zwyciężył łatwo Niem­
ca Schustra 6:0, 6:2, 6:0, a w dru - 
giem spotkaniu pokonał Niemca dr. 
Tuebmna 9:7, 4:6, 6:2, 6:0. Tarlowski 
pokonał Niemca Pacnaliina 6:2, 6:3, 
6:3, w drugieni zaś spotkaniu pokonał 
również Węgra Baniego 7 :5, 6:2, 9:7.

W sto licy  )ak w Grajdołku
W a RSZAWa . Podczas dzisiejszych 

zawodów lekkoatletycznych w parku 
Sobieskiego, w którycn wzięła udział 
Walasiewiczówna, uzyskano dobry wy 
nik w sztafecie 4x200 m. Mianowicie 
drużyna Legji uzyskała czas 1:32,1,

a więc lepszy o o 1,3 sek. od rekordu 
polskiego. Jednakże organizatorom za 
woaów zabrakło naboqow, nie mogli 
dać strzału, tylko - gwizdkiem dali sy- 
gna., a regulamin wtakhn razie nie 
pozwała na uznanie rekordu.

Na półmetku Lhi
WARSZAWA. Lwowska Pogoń 

pokonała w Warszawie w meczu ligo-; 
wym warszawską Polonję w stosunku 
4:2 (0 :0). I

W  Krakowie w meczu ligowym —  
Warszawianka niespodziewanie poko­
nała Garbarnie w stosunku 1:0 (1 :0 ). 
Porażka Garbarni ze strony jednej z 
najsłabszych drużyn ligowych nie do­

brze świadczy o formie krakowskiego 
klubu. t

KATOWICE. W  Wielkich Hajdu­
kach w meczu ligowym Ruch pokonał 
„śląsk“ 4:2 (3 :2). Ruch miał jedynie 
lekką pizewagę techniczną.

POZNAŃ. Poznańska Warta poko­
nała tu krakowską Wisłę w meczu li­
gowym w stosunku 3:2 (2:0).

Gen. Kasprzycki 
w Krakowie

KRAKÓW. Eawiący w Krakowie 
kierownik ministerstwa spraw woj­
skowych gen. Kasprzycki odwiedził 
wojewodę krakowskiego p. Raczkiewi 
cza i odbył z nim konferencję.

NOWE KSIĄŻKI

T. J. ORLEWICZ. Zasady Konsty 
tucji 23 kwietnia 1935 roku, Warsza­
wa 1935 r. Nakładem Związku Zawo­
dowego Pracowników Ubiezpieczen 
Społecznych w Polsce.

W  tych dniach ukazała się obszer­
na praca o nowej Konstytucji jako 
tom I Bibljoteki Związku Zawodowe­
go Pracowników Ubezpieczeń Społec?. 
nych w Polsce

Opracowanie to obok wstępu, zawie 
rającego szkic współczesnych teoryj 
prawa państwowego i podającego 
jiokrótce historję naszej nowej konsty 
tucji podaje przedewszystkiem komen­
tarz wedtug poszczególnych rozdzia - 
tów ustawy konstytucyjnej T J. Orle 
wicz nie wyszedł tu w zasadzie poza 
rzeczowe przedstawienie poszczegól­
nych instytucyj, starając się ściśle od­
dać ducha naszego prawa praw. Pod­
jęcie tego trudnego zadania w całości 
jednak usprawiedliwił autor głębokiem 
zrozumieniem idei przewodniej konsty 
tucji, jak też dokładną znajomością 
prawa konstytucyjnego współczesnoś­
ci. Podkreślić wypada, że ładny język 
cechujący cały komentarz, daje czytei 
nikom pełną rekompensatę za podję­
cie trudu dokładnego poznania zasad 
konstytucji. Opracowanie to obolk pei 
nego tekstu konstytucji i ciekawego 
do- niej komentarza zgiupowało wszy­
stkie te akty ustawodawcze, których 
wydanie było niezbędne dla podjęcia 
wyborów na nowych już zasadach.—  
Tak więc T J. Orlewicz podał pełne 
teksty: ordynacji wyborczej do Sejmti 
i Senatu, ustawy o wyborze Prezyden­
ta Rzeczypospolitej oraz rozporządzeń 
wykonawczych Ministra Spraw Wew­
nętrznych, regulujących sprawy, zwią­
zane ze zgromadzeniami okręgowemi 
oraz ze spisami wyborców do Seimu 
i Senatu.

ponadto na końcu tej dużej, bo li­
czącej 182 stron, pracy, widzimy su­
miennie opracowany skorowidz rzeczo 
wy, znacznie ułatwiający orjentację w 
poszczególnych przepisach konstytu - 
cji. Na opracowanie T. J. Orlewicza 
wypada zwrócić specjalną uwagę, 
gdyż jest to jedyne dotychczas wyda 
wnictwo, które obok dużego komenta­
rza podało wszystkie odnośne aktj 
ustawodawcze. Praca ta powinna za­
interesować wszystkich zwłaszcza w 
zbliżającym się okresie wyborów dc 
izb ustawodawczych.

CO SIĘ STAŁO W PERSJI?
Szach z roku 1935 w nicizem nie 

przypomina dawnych szachów pers - 
kich. Niema dokoła niego haremu ani 
eunuchów, nie ubieia się w turban ani 
jedwabne szacy. Do przeszłości należy 
również wschodnia poampa i wschodni 
zbytek,

Dzisiejszy szach bowiem iest w 
całem tego słowa znaczeniu nowoczes 
nym władcą czy wodzem. Jego mun­
dur khaiki nie różni się zgoła w tjiczem 
od munduru któregokolwiek z żołnie­
rzy jego gwardji. On sam jest w 
pierwszym rzędzie żołnierzem, a ro­
dem będąc z małego miasta bavad 
cłra w prowincji Mazainderan, może u- 
chodzić za najczystszego i typowego 
przedstawiciela tego odłamu rasy irar* 
skiej, który nie podlegał nigdy obcym 
domieszkom.

W  tego redzie tradycje wojenne 
br ty  bardzo żywe. Ojciec, stary wo - 
jowiiik, wychowywał go w kulcie swe 
go przodka, legendarnego Morada-Ali 
Chana, który zginął śmiercią bohater 
ską pod murami Heratu w r. 1856.—  
Alatka ooprawda usiłowała odwieść go 
od karjery wojskowej, której obawia 
dę każde niemal serce matczyne. Jed 
uąkże ąni utwory słodkiego Saad’ ani.

„Rubayat" Omara Khay ima, mace - 
iuatyka i  filozofa, którego Europa zna 
przeważnie z jego czit ero wierszy, ani 
nawet poematy lubieżnego HafŁza 
nie mogły z duszy- małego Rezy, przy­
szłego władcy Iranu, wyrwać, obrazu 
(jjyrusa i Darj.usza Wielkiego, załóż,y- 
cieb starożytnego i o'lbrzymiego im - 
peąjurri perskiego. Ich dawna stolica 
Persepolis wy wierata fascynujący u- 
rok na umysł przyszłego monareny, 
który, jak tylko zasiadł na tronie 
perskim nakazał rozpoczęcie robót wy 
kopaliskowych w tent hi.storyeznem 
miejscu, zdając- sobie sprawę, jaik 
wielką moc wychowawczą i symbolicz 
ną mieć będzie dla jego zacofanego 
krain ta rezurekcja sławnej i wielkiej 
przeszłości.

Rozpoeząwszy karjerę wojskową w 
dwudziestym dni Hm roku życia, Re- 
za Ghan -wyróżnia się odrazu brawurą 
i cnergją. Awansuje szybko, tak, że 
w ,r. 1921, licząc -zaledwie 43 lata, sta 
je na czele wszystkich sił zbrojnych 
Pensji jako „Sardar - Sepah‘ f. Odtąd 
kontynuje j.uż bardzo szybko swój 
niarsi ku władzy i sławie. W  kwiet­
niu tego roku zostaję ministrem woj­
ny, a w dwa la/ta później szefem rzą­

du. W  październiku 1525 roku obej­
muje najwyższą władzę jako regent 
ku es twa, a w grudniu tego roku 
zgromadzenie narodowe jednomyślną 
uchwałą postanawia starożytną tiarę 
szachów perskich włożyć na skronie 
tego. który odtąd nazywać się bę­
dzie Reza - Szach Pahleyi.

Pisaliśmy kiedyś, wiele lat emu o 
nowym szachu Pensji przeciwstawia­
jąc jego polityczny rozum, ciasnemu 
nacjonalizmowi Mustafy Kemala Pa­
szy w Turcji, obecnie nazywającemu 
się: Kemal Atafcurk.

Tyiktator Turcji nazywa się tak 
dlatego, że w- swych reformatorskich 
zapędach zniósł nawet starożytny ty­
tuł Paszy. —  Kemal nienawidzi tra­
dycji i nienawidzi przeszłości. Wyda­
je się jakby ojczyzną Kemala nie by­
ła Turcja a tylko krąg jego osobis­
tych reform społecznych, poza które- 
mi nie widzi interesu państwowego 
Przeszłość Turcji tlała jej największą 
potęgę jaką kiedykolwiek posiadali 
władcy ziemscy i rozszerzyła posiad 
łości ottomańskie na trzy części świa 
ta. Kemal nie chce o te.m słyszeć sie­
dząc w Małej Azji i niszcząc spuściz 
nę wielkich Kalitów. Największe pań 
stwo muzułmańskie na -wschodzie, 
straciło dobrowolnie zabieranie głosu 
w najważniejszych sprawach, jakieml

po dziś dzień są sprawy religji i wy­
nikających z niej wpływom na bieg 
polityczny.

Lninym zgoła okazał się w ziaramu 
swego panowania Reza - Szach Pahle­
yi.

Od „ego czasu wewnętrzne sprawy 
Persji biegły daleko od wielkich dróg 
polityki międzynarodowej. Jednocześ­
nie nie działo się tam nic, coby d„„en 
nikarską sensację europejskich czyitel 
ników zaspokoić mogło. Dopiero w 
ostatnich cza&acn nadeszły z Tehera­
nu wiadomości o krwawych zaburzę - 
niach m,a tle religijmem. Mianowicie 
wydamy został nakaz zniesienia daw­
nych ubiorów wschodnich głowy i za­
stąpienia ich kapeluszami czy też 
czapkami kroju europejskiego. Jak 
mógł rozumny władca doprowadzać 
swój kraj do rozruchów wewnętrz - 
nych jodynie ze wzg.ędu na, tak me 
istotne dla potęgi państwa rozporzą­
dzenie 7

Skłóconemu i osłabionemu partyj- 
nemi i klasowomi walkami narodom i 
Reza - Szach umiał narzucić poczucie 
dobra zbiorowego interesu państwowe 
go. Idąc za przykładem państw euro 
pejskich, zmusił członków parlamen­
tu do przyjęcia dyscypliny.

Rezultaty jego 10-Ietnich rządów 
są dziś widoczne. Uzdrowił finanse

państwowe, tak, że Persja jest dzik 
jedynymi krajem wschodu bez długu 
puibli cznego. Zreorganizował radykal­
nie sadownietwo przez wydanie auwe 
go kodóksu praw, który dziś obową- 
zuje w sądach irańskich na miejsce 
dawnego prawa religijnego Naucza - 
nie powszechne jest obowiązkowe dla 
dzieci obojga płci, przyczom w szko­
łach państwowych jest ono bezpłatne. 
Liczjba analfabetów zmniejszyła się też 
wydatnie, zaś w Teheran ie uniwersy­
tet i 25 normalnych szkół otwarło 
swoje wrota dra młodych Iranczyków.

Wedle dyrektyw tego nowoczesne­
go szacha modernizującego z zapałem 
swój kraj, założono towarzystwo Czer 
won‘go Krzyża, a raczej, jak głosi 
nazwa perska. „Słońca i Lwa czerwo­
nego* ‘ , należącego do między narodo - 
wej Ligi tow. Czerwonego Krzyża, 
Sprawy gospodarcze mają w nim 
również gorliwego poplecznika zwłasz 
cza uprawa bawełny i herbaty’, kitóra 
siara sie rozszerzyć i rozwinąć. Ar- 
mja, która liczyła dawniej tylko jed­
ną dywizję, została zorgam rowana, 
powiększona i uzbrojona w nowoczes 
ny sprzęt wojenny. Służba wojskowa 
jest obowiązkowa. Pobudowano nowe 
drogi, a transirańska lin ja kolejowa 
jest już ma ulkończeniu. NaKoniec Re­
za - Szach stara się wytworzyć war­

stwę inteligencji w pojęciu europej- 
.skiom, techników, inżynierów, nauczy 
cieb i id., wyisyłając młodych i zdol­
nych Iranczyków na studja zagrań' 
cą.

Z tem wszyMkiem. jOdnaik Reza 
Szach zachował śwriętę , wiarę ojców 
i cześć dla tradycji. Usiłował wyciąg 
nąć z niej wszystko co było korzyst­
ne dla państwa. Nie zmienił Persji, a 
tylko ją odradzał.

Na tenn tle afera z kapeluszami wy 
daje się być poproś tu niezrozumiałą. 
Niektórzy- twierdzą, iż w ostatnich 
czasach sędziwy już władca nieco 
zdziwaczał i postarzai się znacznie. 
Inni wskazują na skutek długo’emiej 
wytężonej pracy reformatorskiej i 
wynikające stąd jednostronne nasta­
wienie Szacha. Trze-i wreszcie ma 
przenikając/ z zachodu wpływ Turcji.

W  roku zeszłym spotkał się na 
uroczystym zjeździć Reza - Szach z 
Kemalem tureckim i odtąd ponoć 
przejął sie również zewnęjrznem p”ze 
jawami reform.

Konserwatywne sfery Iranu są za­
niepokojono, akkolwick Reza Szach 
Pahleyi nie przestał skrupulatnie uczę 
szczać do starego meczetu SopaLsalar.

az.
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D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y

Onegdaj odbyt się w Taino we Włoszech uroczysty pogrzeb ofiar eksplozji w fabryce amunicji. Do grobów zło­
żono 38 trumien.

Na iednem a afrykańskich lotoisfc tum iafcscJWriy zostanie zegar, na htó . n lo .racy ^
\  y io ^ c h  wysokość. ńreo,óca na tarczy z«garo*ei będzie miale 9,15 mtr. dfueości.

Królestwo angielscy na wakacjach

Król i królowa Anglji udali się dla odpoczynku na wyspę Wight, na południowem wybrzeżu Anglji

Wieczór w górach

Człowiek, który rozmawiał z bogiem

/  nastaniem zmierzchu juhas spędza z gór stado owiec.

Ostatnia droga ofiar katastrofy we Włoszech

Odjęcie z kanfkaiTSU piękności dzieci w Atngiji. Uczestnicy są najwidoczniej niezadowoleni z 7>odziału nagród.

---- ------------

1

Wskazówki największego zegara &wiata

Pierwsze rozczarowanie w życiu

Chłop Petrache Lupu w  Rumunji stał się przyczyną pielgrzymek tysięcznych do miasteczka Maglavit Twierdzi 
on, że rozmawiał z Bogiem, który mu się objawił. Objektyw fotografa scnw ytał go, gdy pokazuje tłun.om eko

Boskie.
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Nowy mały „ludowy" samolot Wojska włoskie maszerują na granicę Ablsynji

Na lotnisku Henton w Anglji wielkie zainteresowanie wzbudzi! nowy model małego „ludowego" samolotu, który 
kosztuje 90 funtów szt Na zdjęciu samolocik ten, obok nowoczesnego, angielskiego olbrzyma powietrznego,

wygląda jak zabawka.

Dzień w dzień wysyłają Włosi wojska do Erytrei. Już tutaj pustka i beznadziejność terenu rzuca się w oczy.

Konflikt abisyński przed Radą Ligi Lyncz w Ameryce Reprezentant Abisynji w Senewie

Filmowanie techniki rzutu dyskiem Niemiecki samolot wylądcwał w Rumunii

Min. Laval po przy byciu do Genewy. Jest nim mąż zaufania cesarza abisyńskiego Tucie ha^ariate (na lewo) 
obok niego doradca prawny Abisynji, profesor francuski Jeze.

Aparat fotograficzny o 2000 kim.

Goryi ,,Boby“ duma berlińskiego ogrodu zoologicznego, zdechł, po krótkiej < 
chorobie. Mając siedem i pół roku ważył on 250 klg Wychowany został w 
Berh ue od małego, co się nie udało dotąd żadnemu ogrod. zoologicznemu.

Młodziutka angielska uczenica Maud Mason, wywołała dużą dysputę w Iz- 

bie Gmin. Napisała ona w zdaniu, że „Anglja jest najpiękniejszym kiajem 

na świecie". Inspektor szkolny zganił odnośnego nauczyciela, twierdząc, że 

rozwija w dzieciach imperjalizm. Wywołało to oburzenie i żądano nawet 

zwolnienia inspektora ze stanowiska na co minister oświaty sie nie zgodził

Murzyn amerykański, który zniewolił białą kobietę został przez tłum napad­

nięty i zabity, a następnie powieszony na drzewie. Zdjęcie nasze przedsta­

wia —  wystawione na widowisko publiczne zwłoki murzyna, ofiary lynczu.

Dziecko przyczyną debaty w parlamencie

Dla zdjęć, z których sporządza się mapy, czynionych z samolotu, skonstm 

owano powyższy aparat, obejmujący z. wielkiej wysokości przestrzeń okołr 

2000 kim. Praca ta możliwa jest przy użyciu aoarati'. tlenowego, jak to w:

; dać na zdjęciu

Olbrzymi goryl zdechł

Niemiecki samolot, lecący na zawody d r Stambułu wylądował w Bukareszcie, jak lo było przewidziane w progra­

mie. Część prasy zagranicznej podała powyższe zdjęcie, jako niemiecki model bombowca, z wibżami na karabiny

maszynowe, co jest widoczną przesadą.Słynny miotacz kalifornijski Kenneth Carpenter, podczas wykonywania rzutu.
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Król Jerzy podczas ragat w Wight
Mł Kopiec Marszałka Piłsudskiego

Król angielski Jerzy przypatrywal się z pokładu swego jachtu „Britannia" regatom królewskiego jachtklubu dokoła
wyspy Wigbt.

WCZORAJSZE ZAWODY PŁYWACKIE
Wczoraj na ibaiseme pływackim 

3 Bat. Sap. odbyły się propagandowe 
zawody pływackie. Pomimo nieobce - 
nośei w Wilnie 4 lepszych pływaków, 
biorących udział w mistrzostwach Pol 
ski w Warszawie, poziom zawodów 
był wysoki. Należy z zauowoleniem 
podkreślić zjawienie się na starcie i 
" ‘aryibku pływackiego. Młodzież repre 
zoutuje wysoki poziom techniczny i 
uzę ik.ije całkiem dobre wyniki.

W pierwszymi rzędzie wymienić 
trzeba narybek K. P  W . „Ognisko", 
story na wczorajszych zawodach xep- 
rezentował się dodatnio.

Ni starcie ujrzeliśmy również na- 
«ego starego znajomego, b. wielokrot 
nego mistrza Wilna p. Aleksandra 
Suóotowicza, Który startował w b. 
roku poraiz pierwszy i to po dłuższej 
chorobie.

Wyniki techniczne zawodów przed 
stawiają się następująco 

100 M. STYLEM DOWOLNYM
1) A  Suboiowdez K . P. W  1.19,8.
2) Ch. Uukiermk Makabi 1:23,9.
3) K. Koniarowski K. P W 

1 -30 fi — —
200 M . STYLEM DOWOLNYM
1) A. Sithotowicz K. P. W . 3 :15,5.
2) (*h. ■Ouikierniik Makabi 3 :19,5.
3) K Komorowsiu K . P W  

3:27,6

100 M. ETYLEM K L A 8YCZN YM
1) E. Cukiernik Makabi 1:34,2.
2) A. Jackiewicz K  P W . 1 :34,6.
3) Z. Radziuleiwicz W K S 1:34,7.
( Wszystkie 3 miejsca —  w I kla­

sie pływackiej).
200'M . STYLEM KLASYCZNYM

1) Z. Radziulewicz W K S 3:30,1
2) A . Jack i owi iz K PW . 3:35.
3) Sz. Maszeli.ik Makabi 3:36,8.

400 ST. DOWOLNYM
1) Sz. Maszolnik Makabi 8:10.
2) Kowalewski ni es to warz.

100 M N AW ZN AK
1 ) Z. Radziulewicz W K S 1:40,4.

SZTAFETY  
5 x 50 st. dowolnym

1) K. P, W. „Ogni-sko" w sikła - 
dzie: Jackiewicz, Komorowski, Grodz, 
Węokowicz i Subotorwicz —  3:17,2.

2) Makabi w składzie: Oh. Cu - 
kiemik, E. Cukiernik, Jungi er, Ala 
Sizelnik i Galpera —  3:50.

Sztafeta 3 x 100 stylem zmiennym 
w składzie: Jackiewłiz, Subotowicz —  
K PW , Radziu ewicz (W . K. S.) —  
4:51,6.

• Uderzał brak zawodników AZS-u 
i Z. A. K. S-u.

Rubliczmości sporo.
Organizacja zawodów, poza prze­

szło pół godz. opóźnieniem sprawma.

IiLigowy „SląsK 
w Wił m

KATOW ICE. Ligowy „Śląsk" 
wyjedzie do Wilna na dni 16 i 17 
t>. m. dla rozegrania awuch spot 
kań z miejscowym W K S Śmigły.

(Podając tę wiadomość na odpo­
wiedzialność Pat, nie rozumiemy dla 
czego Śląsk ma przyjechać na piątek 
i sobotę, a nie na sobotę i niedzielę).

 » « o » « -------

W. K. S. Śmigły —
Kotwica 2:1

Mecz o wejście do ligi 
w PlńSKU

Mecz o  wejście dc Ligi między 
W K S śmigły a „Kotw icą" pińską 
rozegrany w Pińsku zakończył się 
nieznacznern zwycięstwem śmig - 
lego 2:1 (1 : 1) .

Pierwszą Jbraimkę strzeliła Kot 
wica z zamierzania podbramkowe ! skurcz -serca

Tierwszy dzień mistrzostw pływstkirh
Polski

V sobotę rozpoczęły się w War- 
tzawic na pływalni reprezentacyjnej 
mistizOstWa, pływackie Polski. Pierw 
szjr dzień przyniósł jeden rekord Pol 
j&i w sztafecie 4 x 100 mtr. stylem

Karliczek w czasie 1:19,3 przed Paw­
likiem —  1:21,9, Jastrzęoskim lAjZS) 
Włi—kiem (YM CA) i Zubowiczem 
(Legja).

W  sztatecie 4 x 100 mtr. st. dow.
iowoinym pan. Pozatem uzyskano kil pań drużyna Hakoahu Eiebka pobiła 
Ła dobrych wyniKów i w innych kon rekord Polski, osiągając czas 6:20,2.
curencjach.

40 mtr stylem dowolnym panów:
1) Szi_jmam I (Legja) w czasie 5:29,
2) J. Karliczek (EKiS) 5:33,6, 3) 
Kot (Crauovia) 5 12,4.

Na 400 mtr. st. dow. pań zwycięst 
wo odniosła bezkonkurencyjna 14-to 
etnia Dawiduwiczówna (Hakoach 

bielsko) w czasie 1:21,5.
W  klasie I ej wygTała Lubieńska 

Urao ałi w czasie 1:36,4.
Na 2uo m tr st. klas. pań Jarkuli

fTBGN^ wyrównała rekord
. ’ osięgając czas a :26, 2) Kamd-
®wna .Hakoab) 3:28.

^ a mn nawznak wywiązała

fciean I  I e k s i ^  pomi^  Karlicr- 
“  P, K  ) 11 solegą klubo

" T *  Pwlfluem Zwycięstwo odmósi

Sztafeta 3 x 100 mtr. stylem 
zmiennym panów: 1) EKS w czasie 
3:51,6, 2) AZS I —  3:53,8, 3) Legją, 
4) EKS II, 5) Oratoria. Na swojej 
setce st. grzbietowym Karliczek uzy­
skał doskonały czas 1:17, który zdecy 
uuwał o zwycięstwie sztafety.

W  skokach wieżowych tryumfował 
Rudolf Maerz, który zdobył 16 zkolei 
tytuł mistrza Polski startując po raz 
10 zrzędiu w mistrzostwach.

W  ogólnej punktacji o nagrodę 
Prezydenta R. P prowadzi po pierw 
s,:ym dniu FKS —  81 pkt.

2) Hakoah Bielsko —  52 pkt.
3) TPGN —  46 pkt.. dalej sześć 

inny cli, w czem na piątem 
AZS warszawski.

miejscu

7nakomite wyniki Japończyków
I ^  lamach lekkoaitlecyc<z- f, znakomite wyniki, z których

»ych mistrzostw Japonji w Tokio od- 
J bieg maratoński (42,2 kim.), 

*" 0 Japończyk Kusunoki uzy­
skał wspaniały
WymiK ten 
tyebezte,- zai.ocow

wynik 2 :26:51 sek.
Jost najlepszym, jaki do-

^  konkuri
ano na świeeie.

miejtch kobiecych pad-

400
mtr. —  ldota 1 :01,6 sek.

Dvsk —  Iscbizu 39,67 mtr.
Kula —  Kojima 11,84 m.tr. 
Pozatem doskonały wynik w pły­

waniu na 100 mtr. »ty lem klasycznym 
uzyskała Hideko ■ Alayehata— 1:25,7. 

  -------

AS rjaiS Iowadii w meczu z Włoclwmi
j«X5zaLsię W'Rimini międizypańsT^ ^  ' I , M m x a  Mttngolda 5 :7,

Austria —  W k '7 7  6 :3.’ 6 ^  6 '2’ a w ^rzc B0'lw°.'ne-i ««-mecŁ. tenisowy zi>u»ij-.ia —  wiocha 1 -t •
Po piorwszwm dniu prowadzi Austria I f r'laf a Para l̂a-ntter -  Art.ms po-

■ ■ ■ ' i  konali parę Stef ani —  Taroni w sto­
sunku 3 Ą  4:6, 6:2, 6:3, 6:0.

* « o »«

w stosunku 2 :0. 
'dobyli

Zwycięskie punkty

Rejestracja tenisistów w edług Tiidena
*IVl J -mlnono lictp \7lTIQCT •Tilaer opublikował własną listę 

aafl -pszych tenisistów świata, nie roz 
tauiczając zawodników na amaiorow

1 zawodowców
Nr pifTwszem miejscu listy sto.

m S T ;  P r r ^ TT eiL ‘ ' zeciem -  Nlis
Ka dal zwartem —  Cramm.

Budge i ,„.sUnej3CaCŁ id* : Crawford

go. Od tej chwili gra staje się ner j 
wowa i obie drużyny dążą ao w y­
równania. Tempo meczu kolosal­
nie wzmaga sie. Pod koniec pierw 
azej połowy Pawłowski zdooywa 
bramkę aia śmigłego.

Po przerwie gra w dalszym 
ciągu jest ciekawa, obie drużyny 
dają z siebie maksimum wysiłku, 
śmigły jednał, lepszy na boisku.

W  7-ej rundzie przed końcem 
po pięknym ataku całej drużyny 
przez prawoskrzydłowego Hajdu- 
la Ii-go strzela zwycięską bramkę, 
ustalajac wynik dwie.

Sędzia z brześcia b. aobry, pu 
blicznośc dużo. Należy zaznaczyć,! 
że mecz dla wilnian był b, ciężki, I 
gdyż Kotwica nadspodziewanie j 
stawiała silny opór.

Pińszczanie bardzo gościnnie' 
przyjęli Wilnian.

 » « 0 » « -------

BEZ PRZESAMYl
AYczorajisza Pat podaje:

DOSKONAŁY WYNTE NASZE - 
GO LEKKOATLETY "W LlTE 

SEMBURGU
BRUKSELA. Na międzynaro - 

-dowych zawodach w Luksemburgu 
w których startowali zawodnicy 
amerykańscy, wziął udział najiop-, 
fezy jiolski lokkoatleta emigracyj - 
ny Belg,jti Jan Nowak

Polak startował na 5 tys. mtr. 
ząj[mująe w nim cziwarte miejsce 
w niezłym czasie 15:59 sek Zwy­
ciężył w tej konkurenjci Arnery - 
faunim AIao Gkid.ey w czasie 
15:11,4 sek.
Jeśli czas 15:59 narwiemy dosko­

nałym to jak określić czasy Noi, Fi- 
ałki i inych lopsze o jirzeszło pół nu- 
nuty, nie mó\rtąc o Kusocińskim, kió 
ry obiegał znacznie poniżej 15 minut.

Ostrożnie ze stopniowaniem, gdyż 
może braknąć wyrażeń, zwłaszcza w 
obór/m Olimp jady. Dobrze przvnaj - 
mniej, że w tekście czas nazywa się 
,yiiiezły‘ ‘ , a tytko w tytule .jest dos-

Wysoko pod niebo wznosi się ku 
górze usypany rękami całej Polski ko 
piec ku wiecznej Pamięci Pierwszego 
Żołnierza Rzplitej. Z tych wszystkich 
miejsc, gdzie lała się ofiarna krew, 
słynnych i czczonych przez cały naród 
pobojowisk pobrano ziemię, aby na 
Sov'ińcu największe bohaterstwo stwo 
rzyło jedną wielką mogiłę, w której 
zaklęto epokę Józefa Piłsudskiego.

Wczoraj na cmentarzu Poległych Ob 
rońców Wilna pobrana została ziemia, 
którą sztaieta Klubu Motocyklowego 
Zw. Strzel, zawiezie na Sowiniec.

PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI

o  godz. 9 rano z Placu Katedral­
nego wyruszyła sztafeta motocyklowa 
Z. S. w sKładzie 15 maszyn pod do­
wództwem kpt. Gostkiewicza, który 
ofiarnie zajął sie organizacją uroczy 
stości, na cmentarz Poległych.

Zapoczątkow aniem  przebiegu u ro­
czystości by ło  przybycie  w ice- w o je - 
w o d y  w ileńskiego p. Jankow skiego i 
J. ks. bisk. sufragana M ichalkiewi-
cza. Obecni byli także w iceprezydent 
m. W ilna Grodzicki, dyr. P oczt i Tel. 
inż. Nowicki, starosta W ielow ieyski, 
pułk. Pełczyński, pułk. Szyełjko, mjr. 
Kulczyński i mjr. Czarneci, kom  P. P  
FranKOWSki oraz w iele innych osob is  
tości ze społeczeństwa w ileńskiego.

Pu pizybyciu p. wojewody, kpt. Go 
sikiewicz zdał rapori, prosząc go o do­
konanie aktu poorania ziemi. W tej 
chwili dwaj delegaci Z. S. złozyli u 

st,,,, mauzoleum Poległych wieniec, 
przepasany szarfą z napisem: Sztafe­
ta Klubu Motocyklowego Zw. Strzel. 
—  Obrońcom Wilna.

Kozlegl się sygnał trąoek, poczem 
gluch żałobny werbe1 rozdarł milcze­
nie. Nastąpi* akt pobrania ziemi.

Cztery najbliższe żołnierskie m ogił­
ki, cztery garstki sypk iego  piasku, a 
wras z niemi zamarłe serca szarych  be 
zimiennych bohaterów  —  o to  ter. pro. 
sty sens aktu, najpiękniejszy t oto.

Dokonał go p. wojewoda, ks bisk. 
Mic ladJewicz, pułk. Pełczyński, kpt.
Gostkiewicz-

I znów werbel, złowrogi, żałobny, 
świadczący* źe wL.zystl.0 to jest jesz 
cze dalszcm ciągiem wielkiej nieutulo­
nej ałob P° kimS* l ogo s>ę bardzo 
kochało i kogo już nie odzyska.

Niecodzienny widok. U dołu wy­
ciągnięte szeregi strzeleckie, tych 
pierwszych żomierzy Marszalka, u gó­
ry za ogrockeniem wyciągnięte sze- 
rjgier mogiłki —  na baczność, żywi 
i umarli czc/a Wodza.

~ , n, Krótki moment, ten bobsny 
ta milcząca cisza tłumu 

szept osuwających się ziaren piasku

kiewicz —  ziemia zroszona krwią pole­
głych, aby ta relikwja najdroższu ser­
cu narodu naszego, złożona w hoł­
dzie Wielkiemu Wodzowi dała świade­
ctwo prawdzie, jak był Marszałek drO' 
gi Polsce i jaką czcią winniśmy pamięć 
Jego otaczać.

Nastąpiło podpisanie aktu przez zgro 
madzonych z p. v.-wojewodą na czeic.

Już komec. Motocykliści zapuszcza­
ją silniki. Odjeżdża p. v.wojewoda i 
zebiani. Powoli rozchodzi się tłum.

Pierwotny projewt, aby pobrane zo 
stała także ziemia z Pikiliszek i Zuło- 
wa nie doszeał ao skutku.

Dziś nastąpi odjazd mo 
tocyklistow z Wilna do Brześcia, gdzie 
urnę przejmie następna sztafeta Na ur 
nie wyryto napis:

„Ziemia pobrana na Rossie z 
mogił Obrońców Wilna, dria 4 
sierpnia 1935 roku, przez Klub 
Motocyklistów Związku Strzelec­
kiego". ha-ka.

m m .

Odprawa przewodniczących
Wyborczych Komisyj CbwctfoyiytlT

WILNO. W  sobotę przewodniczą­
cy Ob rogowych KomLsyj Wybór - 
czyich odbyli odprawę z przewodniczą 
cymi Wyborczych Komisyj Ob wodo 
wy eh Na odprawaich Łych, przewodni

ezący Komisyj Obwodowych poinfor 
mowani zosuali o obotw ązkaeh ciążą 
cyxh na nich. oraz udzielono im wy­
jaśnień.

ARESZTOWANIE
dwóch niebezpiecmych upryszków

WILNO. Onegaaj późne w nocy 
mieszkaniec Wilna Abrajn Łuner uda­
wał się dorożkę do domu przy ulicy 
Lipówka 30. K ie i; dorożka znajdo­
wała się na ulicy Beliny, otoczyło ją 
ze wszystkich stron iilku podejrzą - 
nycb osobników, którzy steroiyzovrali 
Łunera i dorożkarza Łunerow? z^abo 
-wał5 porrmonetirę zawierającą 6 zło - 
tych.

Powiuaomions o wypadki policja 
wszczęta dochodzenie w wyniku któ­
rego dwóch napastników zatrzymano: 
Okazali się nim' Stannław Kozłow - 
ski zamieszkały przy ulicy Belin, 8 o- 
raz Jan Zanom ieź-ixow. Obu napast­
ników osadzono w areszcie central­
nym Dalsze dochodzenie, w toku.

Nożcwntó zranił przechodni
W ILNO. Wczoraj wieczorem do 

pierwszego koinisarjatr P. P. zgłosi' 
srę mejaki Aleksander SzumLar0W4.cz 
(Kona-skiego 22) i zameldował, iz na 
ulicy Kalwaryjskiej został napadnię­
ty przez nieznajomego osobnika, któ­
ry zaaai mu kilka ran nożem w nogę.

Nożownik zbiegł. Policja w wyni 
ku przeprowa lżonego docnodzema za 
trzymała niejakiego Ignacego Janków 
skiego (Krakowska 23).

Poucja prowadzi w tej sprawie 
dalszt dochodzenie.

KRONIKA WILEŃSKA

  tc teki snop światła na przeszłość
naszą..

Mars; Chopina, ból, zaklęty w nie­
śmiertelność.

Następnie kot. G ostkiew icz o d c z y ­
tał akt pobrania ziemi. Akt ten brzm i:

„Czynimy tym skryptem do­
kumentem naszym wiadomo, te­
mu, komu o tern wiedzieć nrleż>, 
ii dnia wymienionego garść Matk' 
Ziemi z grobów i mogił z cmenta­
rzów Bohaterów na Rosie pobra­
liśmy i ziemię tę w Kopiec w bo- 
wińcu pod miastem królewskien, 
Krakowem złożyć mamy, c0 słu 
szne jest i sprawiedliwe, -zeby zie 
rtiia ta przez Wodza Narodu . 
Rzeczypospolitej ukochana, a 
krwią żołnierską przesiąknięty tam
zn a jd ow ać się winna Niniejszy 
akt ku praw dzie i w iekszej p ow a ­
dze podpisaliśm y".

Teraz przemówił krótko ks. bisk. Mi 
chalkiewicz:

Słusznem jest i sprav.ieuliwem aby 
ziemia ta -4  mówił ks. bisk. M«chal-

PONIEDZ. 
Doił 5  

NMP.ŚnUżn. 
Jitra 

rzęs Pińsk.

Wscbói (tańca 3.3S 

Zactaóa słańc« j ,  7.11

kouały

DACH TRANSFORMATORA  
OCZYSZCZONY

WILNO. —  W  tych dnin.ch umieści 
lisiny w jjSłowie1' w zmiaukę p.t. „W i­
szące ogrody Semiramidy w W i’lnie‘ % 
w której podaliśmy do publicznej wia 
domości, że ,na dachu tramformatora 
znajdującego się przy zbieeru ulicy 
Mi-ekiewiciza i Wileńskiej zaczęty roe 
nąć dnzipyba.

Praiwoopadobnie wzmianka ta tra­
fiła do przekonania osób, mających o- 
bowiązok dbać o czystość budyń 
ków miejskich, gdyż obecnie dach 
transfonnarora został całkowicie o- 
czys*«ouy od wszelkich naieciałośc-i 
i bł\iszczy obecnie czerw ienią farby 
jTokostowei.

U nas i gdzieindziej
Zrany piłkarz lwowskiej Pogon: 

Maifjiais po ostatniej kontuzji, dozna­
nej na meczu piłkarskim poddał się 
specjalnemu badaniu u prof. Orze­
chowskiego. Od orzeczenia dr. Orze­
chowskiego zależeć będzie udział Ma- 
ijia.sa w najbliższych grach ligowych. 
Jednak w żadnym razie Ma.jas nie 
wystąpi na meczu niedzielnym prze­
ciwko Polonii.

K R W A W Y  WYPADEK. PR7Y UL.
LEGJONOWEJ

W e -wczorajszyui r.umerze donosi 
liśmy naszyli' czjTelnikom o wypad - 
ku zabóistwa przy ulicy Leg jonowej 
54, gdzie niejaki Simcha Kodesz —  
w czasie bójki zasztyletował Antonie­
go Stachowskiego.

Tejże nocy po upływie kilku go­
dzin, 5 komisar*at P. P. zaala-mowa 
ny zositał wiadomością o innym krwa 
wym wypadku, który miai miesce 
przy ulicy Leg jonowej 95. W  czasie 
zabawy powstali kłótnia pomiędzy kil 
koma osobnikami, w czasie kturei nie 
jaki Piotr Sncbocki został ciężko ran 
liy nożem przez Piotra Stankiewicza 
zamieszkałego przy ulicy Wronia Po- 
naralra 14.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU  
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W  WILNIE
Ciśnienie średnie 757
Temperatura średnia: +  17.
Temperatura najwyższa: +  22.
Temperatura najniższa: +  12.
Wiatr: północno - zachodni.
Tendencja barom.: lenki wzrost.
Uwagi- zachmurzenie nieco male­

jące

PROGNOZA POGODY W -G SPE­
CJALNYCH D A I.YC E  PAŃSTWO* 
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W W ARSZAW IE. '
; Do wieczora dn. 5. bm. 
t Zachmurzenie zmienne, gdzienieg­

dzie możliwy przelotny deszcz i lek­
ka skłonność do burz. Dość ciepło, 
Stabe wiatry zachodnie.

MIEJSKA
— O Kręgi kominiarskie. Jak wia­

dome, czyszczenie kominów jest spra 
wą obowiązkową. Kaiżdy kamienioz- 
nik musi’ dbać o to, gdyż w przeciw­
nym razie grozi mu surowa kaia, na­
kładana przez Zarząd Miasta.

Celem wzmocnienia kontroli nad 
wykonaniom tego obowiązku, Zarząd 
miasta podzielił Wilno na 44 okręgi 
koiminiarsdde, przyezem do każdego 
okręgu przydzielono odpowiednią 
ilość komiiniarzy, którzy muszą ski£ 
dac sprawozdania ze swych prac, W  
ten sposób Straż Ogniowa, która ma 
pieczę nad sprawą czyszczenia komi­
nów mień bodzie stały aozor nad ni­
mi i ich pracam

ROŻNE
— W yjaśnienie. Nawiązując do o- 

strzeżenia z dria 25 lipca rb. w spra­
wie anonimowej sprzedaży jakichś 
wydawnictw oraz portretów Marszał­
ka rzekomo z ramienia P O. W . w 
Wilnie, co nie odpowiada prawdzie, 
niniejszem należy sprecyzować, że Ko­
ło wileńskie P. O. W . kolportowało 
jednak własne wydawnictwo f t. —■ 
„P. O. W' na ziemiach b. Wielkiego 
Księstwa Litewskiego'

TEATR I MUZYKA
—  TEATR MIEJSKI NA POHU­

LANCE. Dnia 8 rb. o godz. 8,30 wie­
czorem odbędzie się premjera amery-

L 0 T
poprzez czyste przestworza 

d^Je moc cudownych 

wrażeń

kańskiej komedji pt. „Kluó Kibiców" z 
udziatem Wł. Cłjengery.

—  Miejski Teatr Letni w ogrodzie 
po — Bernardyńskim. Dziś w poniedzia 
łek dn. 5 bm. o godz. 8.30 wiecz. w 
dalszym ciągu arcywesoła i pizezabaw 
na farsa w 3-ch aktach „hiszpańska 
mucha". Ceny propagandowe.

Gościnne występy M. Malickiej i Z. 
Sawana. Dnia 9 rb w Teatrze Letnim 
rozpoczynają występy M Malicka i Z. 
Sawan w komedji Niewiarowicza „Co 
z takim -obić". Ceny zniżone. ^

—  TEATR REWJA. Dziś, ponie­
działek 5 sierpnia preanjora X X X III  
rewji p. t. „Liga Narodów*, odznacza 
jąeej się -wielką rozmaitością tematów 
i wyjątkowo bogatej/ w produkcje 
choreograficzne (111. iii polka pt, „Czte 
ry na jednego" „Eksteza" „Hiszpań- 
sna krew ", „Rytm w rytm " (w ukła 
dizie baletmistrza ' Konrada Ostrów - 
skiego, w wykonaniu primabaleryny 
Basi Relskiej i K. Ostrowskiego (po­
ra solowa) oraiz tancerek: W . Gol - 
czyńskiej, ‘ W . Jędrzejakówny, B 
Plucińskiej, M. Rogoyskiej d os kona - 
łego tancerza akrobatycznego Jana 
Rogowskiego. Huimor i werwę przy pc 
rywającym uroku młodości reprezen­
tować będzie nowapozystkiwana wodc- 
wilisTa Zofja Duranowska

* CO GRAJĄ W  KINACH?
—  PAN —  Dobra wróżka
REW JA —  Liga Narodów
CASINO —  4-ch dżentelmenów.
HELIOS —  Kryzys skończony.

W YPAD KI 1 KRADZIEŻE
| —  POŻAR PRZY UL. KRÓLEW­

SKIEJ. Wczoraj , w godz. pp. wy 
łmchł nagle pożai w  mieszkaniu L- 
ppor. Strugalskiego przy ulicy Kró­
lewskiej nr. 1 m. 6. Zawinił- w rem 
słuzaca, która usiłowała pcdpalić piec 
przy pomocy benzyny Wezwań. 
straż pożarna ogień ugasiła. *

—  PODRZUTKI W  ciągu 
dnir wczorajszego zanotowano w W il 
nie iwa wypadki pooizuceni: dzieci 
W  Cielętniku znaleziono podrzucone­
go chłopca w wieku pięciu m-esięcy 
przy któ ym maiez’ ono kartkę nastę­
pującej treści. „Nazywa sir Krup.en 
ko, jest niechrzczoyn. —  Podrzutka 
umieszczono w przytułku Dzieciątka 
Jezus Następnie w ciągu dn-a wczi 
rajszego na ulicy Połockiej w bramie 
domu nr. b znaleziono podrzutka na 
rodowości żydowskiej w wieku 5 lat. 
Podrzutka ulokowana w przytułku 
Fłołdj Marks przy ulicy Połockiej 
Nr. 5

k r o n i k *  -i ń s k *

ZAKŁÓCENIE SPOKOJU PUBLICZ
NEGO W  LIPCU

W  ciiągr bpea b. r. Starosta powia 
towy ukarał grzywną lub aresztem 
ogółem 36 osób za zakłócenie spokoju 
mblieznego na terenie miasta ' pow a 

tu pińskiego. Kart wynosiły od 3— 25 
zł grzywny lub 2 —  14 ani aTesztu.



6 S Ł O W O Poniedziałek 5 sierpnia 1935 r.

,4agroaa „fcłękitnsj
wstęgi"

[v || ,N§, f  v > ", a 
ŚĄ r* f~<

Parada czyścicieli okien Bałkan 25 jr. F. ograna Nr, 33 p. 1.

I I 6 A  N A R 9 D o «

m

. w  '1

Pojęcie „Błękitnej wstęgi" jako nagro­
dy dla najszybszego parowca na prze-

Hewji w 2 cz. ' 16 obr. x odziałem nowoiaangażowr-ych biUimlatizŁ 
Oitnwikiego, Piimabsleilny B»sl H e 1 s k i t i. wodewllistki 2*  Iji Dar (newskie), 
zespoła bjlelowtgo W Gnkzyńaba, W Jędrzejakówna, H. Plndńika, M. 1»

goyski, J*n Rogoyskl.
Ctdlzietmie 2 acanse: o 6.30 i 9.15. W niedzielą i łwlyts 3 seanse' • 4.30 

7 1 9.30 wlecz. W scboty kasa czynna da g*di., 10-eJ.

P A N P r r m ) e r
1) Film ł.

P o d w ó j n y  p r o g r a  
bilości, szcz(icln, r.uoici Życia..

II
Dobra Wróżka

ii W rei gi. tnakc- 
miti MAROARET

uiav<m
2) Wesoły, w fia sku  KSlążyc®' p’!;j“ hś;"m -lidyjny (;ltn

U S i N U DziSł Wielki POFWÓJNY PROGRa M.
1) Najciekawszy kr eeuju dramat sezcnn

4-£h DŻZłrtTEI PtEwÓU *»'“ p’
W roi. gł. Geoi ge Obritu, toi dln 1 ,a. 2) Najpiękniejsze romanse cygańskii
,orywujące piosenki w wykonania awietntgo taneia, ulubieńca w.z/ilkict

Jose Mulica . Król iyga.iów'
Balkon ni wszystkie seanse 25 gr„ parter 54 gr.

H E L IO S 1 Dzii! Film pełen radości i hamora

strzeni Anglja —  New Jork, było do- 
ląd czemś abstrakcyjnem, gdyż żadna 
błękitna wstęga nie istniała. Obecnie 
pewien Anglik ustanowił zamiast niej 
wsparuałą nagrodę, przedstawioną na 

zdjęciu 
 o-------

Walka 7, kulturą żydowską 
w Niemczech

Związek czyścicieli okien w Erfurcie zorganizował sobie paradę • swoich członków przez miasto, ia-k ui widzi­
my1 na zdjęciu.

K r m ; sbuócz»ny
~as. ,xv igaagam. iwana

Rewelacyjna kosaadja mmyczna jiluowsztl prcdukcjl Enroptjskiej, reżyser) 
Roberta Slodmaka, W ro). gł. A buł Prejeau i Dauielle Darrie-tnc. 

Nadprogram : Porada spcrtowa w Moskwie oraz aktail]i.
Balkon 25 gr., paiter od 54 gr.

„Ja tut Dilnuja!“...
Ilekroć przechodzę w porze nocnej 

przez Wielką Pohulankę zawsze go 
widzę...

Siedzi w jakichś wyszarganych ła­
chmanach na schodkach, prowadzących 
de owocarni, mieszczącej się w sute, 
renie...

Gdy ujrzałem go poraź pierwszy 
w ciemnej norze schodów —  nocą — 
mimowoli zatrzymyłem się: bezdom­
ny, nędzarz, czy złodziej?!.

uWi-t

Niemcy systematycznie i planowo dą 
żą do oc/.ysztweiiia swej kultury z nar 
looiałości semickich. Hans Hinkel (na 
zdjęciu) zasiał obecnie mianowany 

specjalnym referentem w Jzbie K utn  
ry ad spraw literatury i sztuki żydaw 
skiej i od sprana przenikania wpływów 

samlckieb dr, kultu y niemieckiej..

Dziecko mistrzynią Danji

L e p s zy  gość...
Moje podejrzlwe spojrzenie obra­

ziło biedaka...
—  Nu, co pan tak patizy? —  za- 

pytał poirytowany. —  ja tut piimuja! 
Zato i siedzą na schodach!...

Odtąd stale widuję tego człowieka, 
stanowiącego zanikający coraz to bar, 
dziej typ przedwojennego stróża noc- 
nrgo...

Wobec dzisiejszych, stanowiących 
zdyscyplinowaną armję, umunauro, 

wanych i uzbrojonych funkcjonarjuszy 
„Kluczy" jakże niepokaźnie i żałośnie 
wygląda ten poczciwiec!...

W  ciągu długich godzin nocnych 
drzemie skurczony i skulony na 
twardych, nieprzytulnych schodach, 
zaś od czasu do czasu wychodzi na 
ulicę, rozgląda się czy nie widać cze­
go podejrzanego i jakimś kawałkiem 
żelaza stuka w metalową podstawę la­
tarni uliczne] na znak że czuwa!

Donośne to stukanie głośno rozle­
ga się w ciszy nocnej i odpowiada mu 
hen, z oaali drugie takież stukanie inne) 
go jakiegoś stróża —  kolegi niedoli...

W  ręku mojego „dziaazki" widzę 
solidną sękatą „dubinkę", jest to jedy­
na jego broń...

Gdy w nocy pada deszcz okrywa 
swe starcze plecy jakimś workiem i

Do jeanej z piwiarni przy ul. Kr$-, 
lewskiej wszedł jakiś młodzieniec, jak 
się później okazało -— Jan K., i usia-' 
diszy przy stoliku zaządał kolacj: ! !

—  Co dla pana szanownego po- 1
zwolić? —• zapytał go uprzejmie go- 
spodarz, —  kiełbaskę mamy i zraziki 
bardzo doskonale, a może bigosik ży­
czeniem?

—  Proszę o sznycelek po wiedeńsku
i sałatkę! -—- odrzekł wytworny gość. j

—  Owszem możno i sznycelek wraz 
pariu przygotowim!... Piwo czy wóde­
czka pan pozwoli?

—  Proszę ciemne „Okocimskie" i 
„Klubowych" pudełko!...

Konsumcja poszła gładko, gdy jed­
nak przyszło do płacenia „lepszy 
gość"; sięgnąwszy do kieszeni, oś­
wiadczył, że... zapomniał pieniędzy! I

—  Zapłacę panu jutro! —  dodał nie 
dbałym głosem i zamierzał wyjść, 
gospodarz atoli „dla pewności" wolał 
zawołać policję, która sporządziła pro- 
tokuł... Wincuk Markotny.

POTRZEBNE
4— 5 POKOJOWE MIESZKANIE 

-,i che, cieple, słoneczne, z wygodami.
Dzielnica obojętna. 

Zgłoszenia co Administracji pocf H„ 6

W wyścigu pływackim pań zwyciężyła 
Yv Danji 14-Ietnia Ragnhild Hveger na

400 mtr, crawlem.

P O M N I Knorszołko Piłsudskiego
w Wilnie

Konto czekowe P. K. O. Nr. 146.111 oraz ra- 
dum ki we wszystkich Bankach wileńskich.

kuśtykając obchodzi zwolnr okolice 
sklepu...

Jedyną osłodą tego nocnego czu- 
wania a i wogóle beznadziejnie - sza­
rego i przyziemnego żywota jest ma­
chorka! Nieraz widzę błyskający w 
mroku schodów ogieniek, skręconej 
drżącą ręką „cygarki" i czuję smrodli- 
wy, gryzący zapach takiego tytoniu 
—  znak to niezawodny, że „dziadż- 
ka“ jest na schodach i smali na po­
ciechę!...

Czasami przegryza kawałek suctie- 
go chleoa, wydobyty z orudnej kiesze­
ni, lecz wypalenie „cygarki" ,est dlań 
postokroć ważniejszą czynnością!.

Tak, w nocnem czuwaniu na desz­
czu i mrozie, upływają mu, rok po ro- 
roku, resztki samotnego życia, a cie­
pły okres letni wydaje się staruszko­
wi rozkoszną „pieredyszką" po zimo­
wej mordędze!..

Tęsknota za latem, oto jedyna tę­
sknota, która nurtuje go jeszcze w 
trakcie długicn, zimowych miesięcy... 
Pozatem nie pragnie już nic i nie 
spodziewa się niczego... J. C.
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18.45 Pieśni prowincji (ptyty). —
10.05 Koncert reklamowy. 19.30 Audy­
cja żołnierska. 19.50 Pan Prezydent R. 
P w swej współpracy z Marszałkiem 
Piłsudskim —  wywiad red. Konrada 
Wrzosa. 20.05 Transm. ze Zjazdu Leg- 
jonistów w Krakowie. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.10 Szlakiem kadiówki — 
pog. 21.15 Pieśni rycerstwa polskie- 
go. 21 50 Co czytać? —  nowości bel. 
22.00 Widomości sportowe ogólne. —
22.06 Wil. wiad. sport. 22.10 Mała or- 
k!estra P R 23.00 Kom. meteor 23.05 
D. c. koncertu.

WILNO

Poniedziałek, dnia 5 sierpnia
6.30 Pieśń. 6 35 Pobudka do gim­

nastyki. 6.36 Gimnastyka, 6.50 Muzy­
ka. 7,20 Dziennik poranny. Pogad spor 
towo -  turystyczna. Muzyka. 3.20 —  
Program dzienny. 8 25 Wskazówki pra 
ktyczne. 11 57 Czas. 12.00 Hejnał. 12.03 
Kom meteor. 12.50 Dziennik popotud 
niowy. 12.15 Dla naszych letnisk i uz­
drowisk. 13.00 Chwilka dla kobiet. 
13.05 Burodnin —  Druga symfonja —  
(płyty). 13.30 Przerwa. 15.15 Wraże­
nia z trójmeczu bałtyckiego —  wygi. 
Jarosław Nieciecki. 15.25 Życie kultu­
ralne i artystyczne miasta. 15.30 Kon­
cert ork wojskowej 73 pp. pod dyr. 
por. Kazimierza Kanasia. 16.00 Audy­
cja dla dzieci p. t. „Okręt przepływa 
równik" 16.15 Koncert solistów 16.50 
Codz. odcinek prozy. 17.00 Pieśni i ar- 
jt w wyk. H Czechowskiej (mezzo - 
sopr.), —  przy fort. Samuel Chones. 
17.30 Muzyka lekka (płyty). 37.40 Re­
cital śpiewaczy. 18.00 Pogadanka Bru 
nona Winawera. 18.16 Cala Polska 
śpiewa. 18.30 Ze spraw litewskich ak­
tualnych. 18.40 Chwilka społeczna. —-
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DO W YK AŻĘ CIA pokój jasny < Lepłj 
ul. Dąbrowskiego 7 m. 4.

MIESZKANIE 4 pokoje  z w ygc 
darni od  zaraz dowiedzieć się 
u właściciela Kasztanowa 7 m. I 
o d  godz . 16— 18

PO KÓJ umeblowany do wjmi 
jęcia Bonifraterska 14 m. 10.

3 — 4 PO K O JO W E mieszkanie 
z balkonem— Senatorska 19 m. 1.

Ud

Letniska
yu

Tri
Kopno i sprzedaż

LETNISKO we dworze na sierpień wo 
da, las, jagody —  warunki D. aogodlH 
ul. Jakóba Jasińskiego 1-a m. 2.

PottuKuid p;otv

MLEKA TŁUSTEGO 500 LITR. 
dziennie potrzeba. Wilno, M o ito  
wa 11 m. 3. Tel 14-77.

W DOW A po mierniczym może ot?jąv 
pracę domową u samotnego, zna się ne 
gospodarstwie domowem, szyciu, ńteoi* 
wyjechać. Zawalna 22 m 18.

KUPIĘ okazyjnie dzbany do mleka. 
Mostowa 11 m. 3. Tel. 14 —  77

SPRZEDAJE SIĘ działka ziemi. Se­
natorska 19 m. 1.
.. . . . . . . . . . . . . . . . .  AA. AA. i . i m t l ł l  XŁŁŁA

L o k a l e
MIESZKANIE na parterze 4 pok. 
z kuchiią, pokój dla służby, ogród 
twiatowy od  1 sierpnia, Antokol, 
1 1. Piaski 9 .

. . . A . . . ------   - . ------ . . . . . . . . . . . . . . . . ----

Praca ZDOiiomnita
POSZUKUJĘ nauczycielki, 1 klas gra 
nazjalna, dobry fiancuski lub nientiecL 
na wyjazd do dziewczynki. Zgtoszem. 
Meysztowiczowa pocz. Krzemienica Koi 
cielna maj. Ronożnica.

R ó ż n e
HOOYSTKA przyjmuje wreulki 
pracę w zakres k a p t l n s i s i d n  
wchodzący. W ykonuje tar o i e!a- 

ganek o , ul. Wielka 3 m. 16

A M U M  MARCZYŃSKI 46)

U C Z E Ń  G A N D H I E G O
(POWIEŚĆ EGZOTYCZNA)

Aż nagle w Yung -  tan zjawił się 
jakiś Freddy Prado. Ten niepowołany 
opiekun białej dziewczyny odgadł za­
raz, kto wysiał Jana na tamten świat 
i zagroził morderczyni zdemaskowa - 
niem, naw ypadek, gdyby wyrządziła 
Zosi najmniejszą krzywdę. Rada nie 
rada Szautana musiała odłożyć termin 
egzekucji do odjazdu Prądy. Ów zaś 
wyjechał nareszcie, ale razem z Zosią! 
Kiedy zmartwiony Kwei - Ting przy­
niósł tę nowinę, Szautana wpadła w 
furję; przez dwie godziny ścigała 
auta, oczywiście napróżno, a potem, 
wyczerpara owym „biegiem naprze - 
laj“ , udała się do wioskowego telegra­
fisty, by zasięgnąć języka. Nie zawiod 
la się. Pijaczyna, który poprzedniego 
dnia depeszował po samochód dla 
Prądy, wiedział o wyjeździ Zosi i 
wiedział jeszcze coś więcej. Pan Pra­
do ożeni się z tą dziewczyną, ich ślub 
odbędzie się w Prome, skoro załatwią 
związane z tern formalności... Kiedy 
to może nastąpić? No najwcześniej za 
kilka dni... Za kilka dni! Zatem me 
wszystko jeszcze stracone, jeszcze bę­
dzie można zemsty dokonać.

Wynająwszy ze wsi wóz, dwa dni 
później przybyła do Prume, dysząc 
żądzą zemsty więcej, niż kiedykolwiek 
dotychczas, gdyż wzburzyła Ją do głę 
bi wiadomość, że Zosia tak rychło do 
śmierci Jana zamierza poślubić innego 
człowieka. Taka więc iest stałość u­

czuć białych kobiet? I dla tak niewier­
nej kochanki musiał zginąć Jan Bor- 
tolotti?!... Brutalnym wyrazem, co 
Szautana wówczas myślała, była kart­
ka, jaką wraz z bukietem zwiędłych 
kwiatów posłała Zosi na ślub przez 
niemego kulisa: „Pocieszyłaś się szyb 
ko, ty suko!".

W  Prome Szautana nie wskórała 
nic; Zosia mieszkała w hotelu, a Pra­
do i jakiś urzędnik kolejowy (Glaspel) 
nie odstępowali jej ani na krok. Poza 
tem zabrakło czasu na wykonanie z.em 
sty, gdyż już nazajutrz po ślubie mieli 
państwo mludzi wyruszyć wpodróż. 
Dokąd? Niewiadomo. Służba w hotelu 
wiedziała tylko tyle, że państwo Pra­
do odesłali już swoje kufry na statek, 
który odpłynie stąd dnia 21-go sierp­
nia o 6,15 rano. 7dobywszy tę cenną 
informację, Szautana pośpieszyła do 
przystani i kupiła dla siebie bilet 3-ciej 
klasy aż do Madalay. Pieniądze miała 
wbród, gdyż bez skrupułów przywła­
szczyła sobie catą gotowiznę, jaka po­
zostawił Jan Bortolotti, a było tego 
ponad dwa tysiące rupij.

Na statku Szautana w ciągu czte­
rodniowej podróży nie zdoiala nawet 
zbliżyć się do Zosi, „chiński mur", ja­
ki zawsze oddziela pasażerów uprzy­
wilejowanej 1-ej klasy od tych z 3-ej 
jest najtrudniejszy do przehycia właś­
nie tam, gdzie 3-cią klasą podróżują 
wyłącznie kolorowi. Mogła więc jedy-!

nie zdaleka spoglądać na rzekomą ry­
walkę, i z całą swoją bezsilnością wście 
ktość mogła wyładować tylko w no­
wym anonimie, jaki Zosia otrzymała 
w zagadkowy sposób zaraz po przyby­
ciu do Mandalay

Nikczemna!
Dowiedz się nareszcie prawdy: Jan 

Bortolotti mógł żyć jeszcze dłu­
go, gdyby nie twój przyjazd. Jan 
został otruty i ty, wyłącznie tyś 
winna jego śmierci!!!

Ten okrutny list nie wywołał jednak 
wrażenia, jakiego oczekiwała autorka. 
Freddy Prado dołożył wszelkich sta­
rań, by przekonać Zosię, iż w anoni 
mie niema nawet źdźbła prawdy i u- 
dało mu się to bez większych trudno­
ści; Zosi ani przez myśl nie przeszło, 
że ktoś mógł uważać ją, jedyna siostrę 
Janka za jego narzeczoną.

W  Mandalay, wypatrzywszy moment 
kiedy Freddy Prado wyszedł na mia­
sto, Szautana usiłowała wślizgnąć sie 
do hotelu, lecz służba złapała ją na 
schodach i wyrzuciła „na zbitą twarz" 
za bramę. Wogóle pech prześladował 
stale zapalczywą mścicielkę. Biuro 
koinpanji okrętowej „Irrawaddy - Flo- 
tilla" odmówiło jej sprzedaży biletu 
1-ej klasy, jako pasażerce kolorowej, 
wobec czego powtórzyło się to samo, 
co w pierwszym etapie podróży rzeką 
z Prome do Mandalay W  Myitkyina 
niezmordowana Szautana poczęstowała 
anonimem dla odmiany policję, ale i z 
tych tarapatów wyszedł Prado obronną 
ręką, ba, zaprzyjaźni! się z miejsco­
wym dygnitarzem władz bezpieczeń - 
Stwa, Harym Kightem, a w parę dni 
później wyruszył w dalszą drogę. O­

czywiście Szautana nie zrezygnowała 
z zemsty i powlekła się za karawaną, 
nie bacząc na trudy i niebezpieczeń­
stwa takiego spaceru samopas przez 
dzikie pustkowia. Była przekonana, 
że teraz łatwiej, niż kiedykolwiek do­
tychczas zdota wywrzeć okrutna zem­
stę, że sposobność po temu nadarzy 
się lad? dzień.

I nastał ten dzień wreszcie. Po raz 
pierwszy od wyruszenia z Myitkyina 
miał Prado oddalić się od Zosi, by 
ibadać, czy nazajutrz zdołają przepra­
wić się przez rzeczkę w tych stronach, 
czy też trzeba będzie poszukiwać in­
nego biodu. Szautana, ukryta w krza­
kach tuż obok małego obozu, słysza­
ła każde słowo rozmowy małżonków 
i uznała, że nadeszła pora do działa­

nia. Ale działać należało ostrożnie, 
podstępnie, aby Zosia nie powzięła ja­
kich podejrzeń i śmiało opuściła obóz. 
Gdy Freddy odjeżdżał, jego wierzcho­
wiec potknął się raz, co podsunęło Szau 
tanie temat do opowieści, iż Prado 
wraz z koniem runął w przepaść. Z 
tą zełganą wiadomością przybiegła do 
obozu i udało się jej, jak już wiemy, 
wprowadzić w błąd wszystkich do te­
go stopnia, że kulisi zaczęli bezzwło­
cznie przetrząsać toboły swego pana, 
by „mieć po nim jakieś pamiątk"1, a 
Zosia bez wahania pośpieszyła do rze 
komo umierającego męża.

Zosia nie poznała Szautany, nie 
przyglądała się jej ?resztą, nazbyt 
wstrząśnięta była wiadomością o wy­
padku męża. —  Jak, widać, przyno­
szę nieszczęście tym wszystkim, któ­
rzy mi są bliscy, —  myślała z rozpa­
czą i modliła sie żarliwie za zdrowie

Freddyego. Nie kochaia go jeszcze co- 
prawda ale była doń przywiązana, —  
jakby do rodzonego brata. Przecież za­
stępował jej zmarłego Janka, opako­
wał się mą po bratersku od chwili, 
gdzk przyjechał do Yuang - Tan. A 
teraz ten szlachetny, zacny człowiek... 
—  Nie! —  krzyknęła, —  On nie może 
umrzeć! —  Odwróciła się, pociągnęła 
za rękaw zwiastunkę złej v'ieści. -— 
Czy to jeszcze daleko? —  spytała.

Szautana dała przecząrą odpowied: 
i niebawem poleciła woźnicy stanąć; 
zdała sobie sprawę, że jazda przez las, 
trwająca już chyba z godzinę, powin­
na była skończyć się dawno, bo prze­

cież ów nieszczęśliwy wypadek nie 
mógłby się przytrafić Freddy‘emu tak 
daleko od obozu. ZesKOCzyła więc z 
biyczki, zeszła z drogi, przyzywając 
Zosię na migi, aby uczyniła to samo. 
Chong, właściciel żywego inwentarza 
karawany, nie otrzymawszy żadnej in­
strukcji, zdecydował się czekać na dro­
dze w iem miejscu, gdzie mu stanać 
kazano; dzięki temu Prado mógł tak 
szybko odnaleźć trop.

Dwie kobiety szły w milczeniu, Zo­
sia pochłonięta serdeeżną troską o 
życie męża, Szautana bezgranicznie u- 
szczęśliwiona, że jest już o krok od 
celu swych zamierzeń, lecz równocze­
śnie niezdecydowana, w jaki sposób 
załatwić ostateczne porachunki z Zo­
sią. Czy pchnąć ją nożem? Nieee, to 
zbyt proste i śmierć nazbyt lekka Już 
lepiej rzucić ją na pożarcie mrówkom,; 
ba, ale gdzie tu znaleźć napoczekaniu 
odpowiednie mrowisko. A może popro 
stu przywiązać ją do drzewa? W  dżun 
glach Birmy roi się od niedźwiedzi, pan

ter, tygrysów. Jeżeli zaś żadna z tyck 
bestyj me zapuści się w te strony ptr 
szczy, to biała kobieta będzie męczyła 
się jeszcze dłużej, aż wkońcu umrz: z 
głodu. Tak, tak, najlepiej przywiązał 
ją do drzewa Czem przywiązać? Och, 
to drobiazg; niektóre Ijany są giętkii, 
mocne jak liny manilskie Szaurana zna 
lazła nawet odpowiednią ljanę, odcięła 
ją, zrobiła na jednym końcu pętlicę i 
przygotowała sobie niezły arkan.

Po kilkunastu minutach marszu wą­
ska drożyna leśna zaprowadziła je de 
strumyka, który płynął leniwie, rozle 
wając się gdzieniegdzie w maleńkie 
stawki i bagna. Roślinność była tam 
niesłychanie bujna, lecz skał ani na le­
karstwo; a Drzecież Freody miat pode 
bno spaść z jakiejś skały.

-— Tu nawet głazów nie widzę, na­
wet kamieni. Czy ty przypadkowo nir 
zmyliłaś drogi? —  spytała Zosia zanie 
pokojna. —  Czy nie zbłądziłaś?

—  Nie. Zmierazni prosto do celu 
—  brzmiała odpowiedź dwuznaczna.

W obozie Szautana mówiła stłumio­
nym szeptem, na bryczce nie odezwał: 
się am razu, aż dopiero teraz, a jej, 
głos wyda‘ się Zosi dziwnie znajomy 
Jej energiczny chód również i sylwet­
ka. i srebrna, gruba na dwa cale brać 
soleta, obejmująca ciasno lewe ramię 
Taką bransoletę widziałam u... zaraz, 
u kogo? Ach prawda, u Szautany Lea 
ta djablica została przecież w fermi 
Yung - tan, przeszło ośmset kilomet­
rów stąd. A jednak głos tej kobiety.. 
Zosia zapragnęła usłyszeć go ponow­
nie, by rozproszyć swą wątpliwość.
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(D. c. n.).
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